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U roczystości K opern ikow skie w W arszaw ie : Pod pomnikiem Kopernika przemawia rektor Kochanowski.
F ot. S . W olski, W a rszaw a .

sprzyja tym popisom, wszystkie większe zawody, 
jakie urządzono w rozmaitych krajach, wypadł} 
doskonale, gromadząc liczne rzesze uczestników.

lllustracya, którą reprodukujemy w naszem pi­
śmie, przedstawia brawurowy skok łyżwiarza po­
nad kolegą, przesuwającym się pod nim. Fotogra­
ficznego zdjęcia dokonano w Chamonix, podczas 
tegorocznych zawodów, które, dzięki obfitości śnie­
gu, łagodnej temperaturze, nie przekraczającej 15° 
niżej zera i wspaniałemu krajobrazowi alpejskiemu, 
powiodły się w zupełności ku ogólnemu zado­
woleniu francuskich zwolenników spórtu zimowe­
go. Francya jest w tern miłem położeniu, że ma 
dwa odpowiednie tereny sportowe, jeden w Al­
pach, drugi w Pirenejach, rywalizujące ze 
sobą bardzo skutecznie.

Uroczystości Kopepnikowskie wBorszaw io.
Czterystapięćdziesiątą rocznicę urodzin Mikołaja 

Kopernika obchodzono w W arszawie bardzo uro­
czyście. Obchód rozpoczął się nabożeństwem, od- 
prawionem przez księdza kardynała Rakowskiego. 
Kazanie wygłosił ksiądz prof. Szlagowski. Po na­
bożeństwie ruszył z kościoła Karmelitów pochód 
przed pomnik Kopernika na Krakowskiem Przed­
mieściu, u podnóża którego złożono wieńce ze 
wstęgami narodowemi. Przemówienie wygłosił pre­
zes warszawskiego Towarzystwa naukowego, były 
rektor uniwersytetu warszawskiego, znany historyk 
prof. J. Kochanowski. Orkiestra odegrała na za­
kończenie hymn Bogarodzica, wieczorem odbyła 
się uroczysta akadem ia w Ratuszu, na której prze­
mawiał prezes Rady miejskiej, senator Ignacy Ba­
liński. W  Teatrze Wielkim odbyło się przedstawie­
nie galowe, w innych teatrach przed podniesie­
niem kurtyny artyści deklamowali wiersz Deotymy 
o Koperniku.

II. Międzynarodowe
zawody narcia s*ie w Zakopanem

Tegoroczne zawody narciarskie, mimo ich szum­
nej nazwy międzynarodowemi wcale nie były. 
Z wyjątkiem Węgrów, którzy już od wielu tygo­
dni bawili w Zakopanem i to jako goście krakow­
skiego A. Z. S. inne narodowości w zawodach nie 
wzięły udziału. Nie szukamy winowajców fiaska 
tegorocznych zawodów — w  każdym jednak razie 
musimy zwrócić uwagę, że polityka Polskiego Zwią­
zku Narciarskiego nie jest szczęśliwą a w ostatnim

czasie popełniła szereg grubych błędów. Brak ści­
słego kontaktu między siedzibą P. Z. N. w  W ar­
szawie a niezwykle czynnymi działaczami narciar­
skimi w Zakopanem w konsekwencyi sprowadzać 
będzie stałe niedomagania.

Pod względem sportowym, zawody udały się 
w zupełności. Narciarze nasi znacznie poprawili 
styl i formę biegów oraz skoku i w  tym kierunku 
nasza klasa pierwsza nie ustępuje zupełnie zagra­
nicznej.

W  doskonałej wprost formie znajduje się te­
goroczny mistrz Tatr p. Bujak. Pierwszorzędne jego 
warunki wysuwają go jako narciarza, na miarę 
europejską i takim jest faktycznie. Z innych, a więc 
przedewszystkiem Kaliciński, Krzeptowski, Rozmus, 
Mikenbrun, Witkowski, Suleja itd. To narciarze 
nigdy nie zawodzący i o dużej jeszcze przyszło­
ści. Chlubą jednakże naszego narciarstwa jest p. 
Ziętkiewiczowa, która swoją brawurow ą i piękną 
jazdą wzbudziła prawdziwą senzacyę we Francyi, 
gdzie — jak wiadomo — zdobyła dw a pierwsze 
miejsca. Uległa, niestety, nieszczęśliwemu w ypad­
kowi podczas skoku, łamiąc sobie nogę. Obecnie 
przebywa w szpitalu w Paryżu. Panią Ziętkiewi-

czową zastąpiły podczas ostatnich zawodów w  Za­
kopanem panie Hanka Schielowa i W anda Du- 
bieńska i dzielnie reprezentowały sport polski. 
Również i nasze najmłodsze pokolenie przedsta­
wia doskonały materyał narciarski, a kierowane 
doskonale przez narcidrzy, zgrupowanych w sek- 
cyi narciarskiej T. T., będzie w przyszłości chlubą 
polskiego narciarstwa.

Mimo, że zagranica nie obesłała ostatnich za­
wodów zakopiańskich udały się one w  zupełności. 
Organizaeya była wzorowa —  może tu i ówdzie 
wprowadzały zamieszanie i nieporozumienia „szare 
gęsi“, których przy tego rodzaju imprezach za­
zwyczaj jest bardzo wiele —  na ogół jednakże 
wszystko było zrobione w porę i dobrze. A zasługa 
to wyłączna komitetu organizacyjnego, który pod 
kierownictwem znanego adw okata p. dra Diela po­
konał wszelkie trudności związane z zawodami. 
Pod względem zaś sportowym zawody przygoto­
wała sekcya narciarska Tow. Tatrzańskiego z p. 
kap. Ziętkiewiczem na czele a przygotowała je 
w sposób, który dobrze świadczy o naszym zmy­
śle organizacyjnym.
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